
Sejm PRL
odpowiedział 
na orędzie

Rady Najwyższej ZSRR
w s?«wie rozbrojenia

Sejm PRL rozpatrzył na IX 
sesji orędzie Rady Najwyższej 
ZSRR z 16 lipca br., skiero­
wane do parlamentów wszy­
stkich krajów7 i deklaruje 
swą solidarność oraz gorące 
poparcie dla inicjatywy pod­
jętej przez Radę'Najwyższą 
ZSRR.

Sejm PRL przyłącza się do 
apelu Rady Najwyższej ZSRR 
i wzywa parlamenty innych 
państw do podjęcia akcji na 
rzecz redukcji sił zbrojnych 
w celu utorowania drogi po­
wszechnemu i kontrolowane­
mu rozbrojeniu, by zapewnić 
wreszcie ludzkości spokojne 
jutro, by narody mogły po­
święcić wszystkie swe twórcze 
wysiłki i zasoby sprawie do­
brobytu, kultury i szczęścia 
człowieka.

Delegacja 
Izby Lądowej NRD 
zwędziła Nową Hutę

KRAKÓW (PAP)
10 bm., w drugim dniu po­

bytu w Krakowie, delegacja 
Izby Ludowej NRD zwiedziła 
Kombinat im. Lenina i mia­
sto Nową Hutę.

Podczas spotkania gości z 
przedstawicielami załogi Kom 
binatu. przewodniczący dele­
gacji niemieckiej — nadbur- 
mistrz Berlina Friedrich 
Ebert przekazał gospodarzom 
upominki. Przedstawiciele za­
łogi wręczyli gościom album 
z fotografiami, obrazujący­
mi rozwój i osiągnięcia No­
wej Huty.

Delegacja zwiedziła również 
b. obóz hitlerowski w Brze­
zince i muzeum w Oświęci­
miu.
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Wicepremier S. Jędrychowski 
odpowiada na wnioski i dezyderaty posłów

Chciałbym w imieniu rządu dza, że intencją rządu jest na- wego, sprawa rozszerzenia u- 
ustosunkować się do niektórych danie największym miastom prawnień ludności do zbierania 
spraw poruszonych w dyskusji, znacznie szerszego zakresu u- chrustu i króciaków, sprawa

Wielu obywateli posłów po- prawnień niż pozostałym mia- cofnięcia nieżyciowych przepi- 
święciło sporo pozytywnych i storn wydzielonym z powiatu, sów uzależniających odprzedaż 
krytycznych uwag zagadnieniu nawet jeżeli te największe mia- drewna wyrąbanego przez chło- 
dalszej decentralizacji.- Chciał- sta pozostaną w obrębie woje- pów we własnych lasach od że­
bym stwierdzić całkowitą zgod- wództwa. Zwolenia właściwej władzy,
ność poglądów rządu i poglą- Zgadzamy się całkowicie — sprawa ograniczeń w przyjmo- 
dów wyrażanych na ten temat stwierdza S. Jędrychowski — waniu przez tartaki drewna 
przez obywateli posłow. Jak juz z posłami Cieślakiem i Matu-
zawiadomił obywatel premier szewskim, że należy powiększyć
Cyrankiewicz, w najbliższym samodzielność gromadzkich rad
czasie, zgodnie z dezyderatami narodowych, przekazać do bud-
terenu i na podstawie dezyde- żetu gromadzkiego szereg za-
ratów posłów, rozszerzone zo. dań budżetowych łącznie ze ini leśnymi i wiele innych
staną uprawnienia powiato- środkami, a pod zarząd gro- spraw, które wyłonią się przy
wych i miejskich rad narodo- madzkich rad narodowych nie- szczegółowym zbadaniu obec-
wych. które obiekty mające lokalne nych przepisów i praktyki

W związku z wystąpieniem znaczeme. Rząd podejmie w

chłopskiego do przetarcia, spra­
wa przerostów w specjalizacji 
tartaków, sprawa zwiększenia 
skuteczności walki z kradzieżą-

W nląfym 3nłu oBrad Sejmu PRL?

Dzień spraw małych 
i dużych

(Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi)

Po dożynkowej niedzieli, 10 bm. Niejedną palącą sprawę poruszył 
znów zebra! się Sejm dla poseł Pietrzak. Niech mi wolno bę 

dokończenia debaty nad exposć dzie przytoczyć niektóre cliociai- 
premiera. Początkowo w sali obrad by z jego propozycji. Otóż pos. Ple 
powiało nudą. Przemówienia po- trzak stwierdził m. in., że złe są 
słów z Kieleckiego i Olsztyńskiego kosy produkowane przez nasze 
obracały się wokół spraw słu- bryki i powiedział dalej — że by- 
sznych, ale raczej nadających się łyby one niechybnie lepsze, gdyby 
do omówienia na niższym nieco poradzono się. jego, jak je produ- 
,.szczeblu,<. Toteż nic dziwnego, kować. Ale że na pewno z fabryki 
że wiciu posłów czytało w tym cza się do mnie nie wybiorą — konty- 
sie ukradkiem gazety, przed wice- nuował mówca — to ja tu w 2 mi- 
marszałkiem Ozga-Michalskim le- nuty swój sposób wytłumaczę. Po 
żał rozpostarty „Swial“ a Józef czym istotnie przedstawił metodę 
Cyrankiewicz prowadził ożywioną zupełnie nieskomplikowaną, która 
rozmowę z przybyłym po raz umożliwia sprawdzenie jakości ko- 
pierwszy na sesję sejmową wice- sy.
premierem Nowakiem. Wyraźnie p6 Pietrzalc ocenił kry-
nadto wyludniły się w tym czasie tycznie sprawy. klasyfikowani»
loże dla publiczności i prasy.

Zapełniały się one jednak w szyb 
kim tempie na powrót — w miarę 
przemawiania następnego posła — 
Pietrzaka z woj. warszawskiego. 
Jak mówił ów reprezentant Ma­
zowsza — świadczyć będzie o tym 
najlepiej fakt, że było to jedyne 
(poza przemówieniem posła Dro-

zbcża, cegielni polowych, szarwar- 
ku, kontraktacji i tzw. delegatów 
(od słowa: delegacja służbowa). 
Wreszcie przemawiający stwierdził, 
że w stolicy bardzo trudno jaką­
kolwiek sprawę załatwić choć 
w biurach trzeszczą pióra i 
walą stemple; z pewnością — dodał 
poseł — gdyby podwoić liczbę u- 

bnera) wystąpienie — przerywane rzędników, niczego w Warszawie

Z. Garstecki
prezesem ZG ZSCh

WARSZAWA (PAP)
W związku z wyborem Zy­

gmunta Garsteckiego na preze­
sa Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej, pre­
zes Rady Ministrów odwołał go 
ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skupu,

w ogóle nie dałoby się załatwić; 
Stąd tym bardziej uznał ob. Pie­
trzak za uzasadniony swój wnio­
sek skierowania połowy wybitnych 
specjalistów - rolników — do pra­
cy terenowej.

Pełnego prawdziwej swobody, 
swady i chłopskiego rozsądku mów 
cę Izba, gdy opuszczał trybunę sej 
mową, oklaskiwała gorąco.

W takiej to, znów pełnej gorą-

oklaskami. Co tu dużo gadać: Pie­
trzak, stary chłop zgarbiony nie­
co, o siwym wąsie, nie posługują­
cy się podczas zabierania głosu na­
wet karteczką — dał zebranym, a 
zwłaszcza członkom rządu — poglą 
dową lekcję problemów wiejskich.
I — podkreślam to z satysfakcją — 
lekcję trafiającą do przekonania 
każdemu swą prostą, nieodpartą 
logiką. Świadczyły o tym zresztą 
rozmowy na ławach rządowych a 
także... aprobujące potakiwanie cych momentów atmosferze wstą

przepisow

(Ciąg dalszy na str. 2) wlcepremiera Jędrychowskiego.posła Drobnera mówca stwier- ^ym kierunku prace i w pracy 
tej wykorzysta uwagi obywateli 

~ posłów.
Mówca stwierdza dalej, iż 

trudno byłoby się zgodzić z u- 
wagą posła Matuszewskiego, że 
w ostatnich latach dał się za­
uważyć spadek aktywności mas 
chłopskich, czego dowodem jest 
znaczny rozwój wszelkich form 
zespołowej pracy chłopów, np. 
zespołów łąkarskich i uprawo­
wych, czynów melioracyjnych i 
drogowych, a ostatnio — rów­
nież zespołów produkcji mate­
riałów budowlanych. Rząd bę­
dzie starał się nadal przycho­
dzić z pomocą tym zespołom. 
Zostaną zbadane wszystkie 
wnioski, jakie padły na plenum 
Sejmu, na komisjach, bądź w 
terenie na temat organizacji 
rolnej służby agronomicznej i 
zootechnicznej.

Zostaną również skrupulat­
nie rozpatrzone różne wnioski 
na temat przyszłości GOM, na 
temat takiego ustawienia mły­
nów gospodarczych, aby te 
przedsiębiorstwa pracowały z 
większą korzyścią dla chłopów 
i z mniejszymi stratami dla 
państwa.

Należy uznać za dojrzały do 
ponownego zbadania i rewizji 
szereg spraw związanych z go­
spodarką leśną, jak np. wyso­
kość opłat płaconych chłopom 
za wywóz drzewa z lasu i spra­
wa oparcia tego wywozu na za­
sadzie pełnej dobrowolności, 
sprawa cen za drewno, a w 
szczególności za surowiec tar­
taczny. sprawa zastosowania 
skuteczniejszych środków dla 
wywiezienia i zużytkowania 
marnującego się w oddalonych 
lasach budulca i drewna opało-

Lwowscy 
działacze kultury 

LublinieW
LUBLIN (PAP)

Z okazji Miesiąca Pogłębia­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej bawi w Lublinie, na zapro 
szenie Wydz. Kultury prezy­
dium WRN — 3-osobowa gru­
pa działaczy kulturalnych 
Lwowa, w skład której wcho­
dzą kier, zarządu kultury m. 
Lwowa — Jarosław Witaszyń 
ski, znany poeta ukraiński, — 
tłumacz wielu autorów pol­
skich. Anton śmigielski oraz 
sekretarz Komitetu Komso- 
mołu — Wsiewołod Tripolski.

Celem pobytu delegacji jest 
nawiązanie bliskich kontak­
tów ze światem artystycznym 
Lublina.

Powiat wagrowiecki melduje
prezesowi Rady Ministrów

(Inf. własna)
W związku z wykonaniem 

rocznego planu dobrowolnych 
świadczeń na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy, Po­
wiatowy Komitet Obywatel­
ski Odbudowy Warszawy w 
Wągrowcu przesłał w dniu 6 
bm. do prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza, 
przewodniczącego Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy w 
Warszawie, telegram następu 
jącej treści:

ZISPO produkuję 
maszyny okrętowe

POZNAŃ (PAP)
Załoga oddziału W2 w ZISPO 

wykonała pierwszą maszynę o- 
krętową. Maszyna ta typu 
1R-800 (przeznaczona do tra­
wlerów) o sile 800 KM, przyję­
te została przez stację prób w 
Elblągu bez zastrzeżeń. Zda­
niem fachowców zastąpi ona 
C; łkowicie dotychczas importo­
wane tego typu maszyny z An­
glii, Szwecji względnie Danii.

Obecnie robotnicy ZISPO 
Przystąpili do montażu drugiej 
2 kolei maszyny okrętowej 
TR-800, która pod koniec tego 
miesiąca ma opuścić zakłady. 

Zr sportu

Bugalski pierwszy na mecie
w Jeleniej Górze

Trzeci etap, który Jest najdłuż- 
w tegorocznym Wyścigu Doo- 

*°ła Polski - 204 km, zakończył 
s’5 jo b ciekawym przebiegu zwy 
^stwem Bugalskiego (CWKS I) 

rutynowo trzy pierwsze miejsca
tatęly zespoły CWKS w kolejności
' 11 1 Ul żółtą koszulkę leadera 

zdobył w Jeleniej Górze Więckow- 
®st a w punktacji drużynowej pro 
Wadzl nadal CWKS ni przed II1 I.

„Prezydium Powiatowego 
Komitetu Odbudowy Stoli­
cy w Wągrowcu, wojewódz­
two poznańskie zawiada­
mia, że powiat Wągrowiec 
w dniu 25 sierpnia br. wy­
konał roczny plan zbiórki 
na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy, wynoszący 
240.000 zł.

Na 32 Gromadzkie Komi­
tety Odbudowy Warszawy i 
Miejskie Komitety Odbudo­
wy Warszawy w naszym po­
wiecie roczny plan w 100<>/<7 
wykonało i przekroczyło 25 
Gromadzkich Komitetów’ 
Odbudowy Stolicy, 4 wyko­
nają go wciągu września, 
a wszystkie 3 Miejskie Ko­
mitety Odbudowy Warsza­
wy zbliżają się do 100<7# wy 
konania planu.“
Za Komitet telegram pod­

pisał Eugeniusz Turzański, 
przewodniczący Prezydium 
PRN i przewodniczący Powia­
towego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. (Kdw)

Próby
z bronią jądrową
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja Tass opublikowała 

następujący komunikat: 2 i 
10 września br. przeprowadzo 
no w Związku Radzieckim ko 
lejne próby z bronią jądrową, 
w ramach realizacji progra­
mu prac naukowo-badaw­
czych.

W celu zwiększenia bezpie­
czeństwa ludności wybuchów 
dokonano, tak jak poprzed­
nio, na wielkiej wysokości w 
rejonach oddalonych od sku­
pisk ludzkich.

Więcej cegły
(Inf. własna)
Poznańskie zjednoczenia bu 

dowlane i zarządy narzekały 
na stosunkowo małe zaopa­
trzenie w cegłę z własnych 
cegielni naszego wojewódz­
twa. Rzeczywiście do niedaw­
na 60 procent naszej produk­
cji szło na rynek krajowy: do 
Rejowca, Warszawy, Nowej 
Huty, a tylko 40 procent po­
zostawało na miejscu. Obec­
nie sytuacja ta uległa zmia­
nie. Z terenu naszego wywo­
zimy jedynie od 30 do 40%. 
Reszta zostaje do rozdziału 
w obrębie województwa. Naj­
więcej wyprodukowanych ma 
teriałów ceramicznych otrzy­
muje budownictwo miejskie.

(Zet)

UWAGA!
Dziś rozpoczynamy

KONKURS
FILMOWY

Patrz str. 4

Decentralizacja nadzorowania
w spółdzielczości pracy

Ogłoszona została uchwała i robót budowlano-montażo- 
Rady Ministrów w sprawie wych.
decentralizacji nadzorowania Odpowiednie uprawnienia 
w spółdzielczości pracy. w zakresie inwestycji, zezwa.

Znacznie rozszerzone zosta- na samodzielną decy-
ją na mocy uchwały upraw. °fcrzymują zarządy zrze- 
nienia zarządów wojewódz- szonYcń spółdzielni pracy, 
kich i krajowych związków Również bez porozumiewa-

frŁCy ? zakr'sle nia się z CZSP - krajowe i gospodarowania funauszem t , ,,
płac. Zarządy związków spół- w°3e^'°dzkie zarządy spół­
dzielni mogą również, bez od- dzielni zatwierdzają umowy 
woływania się do CZSP, v; kupna z jednostkami gospo-
znacznie szerszym niż dotych darki nieuspołecznionej do czas stopniu uecydowac o wy_ , , , __' , 
korzystaniu rocznych limitów 30 tys. zł.
inwestycyjnych i ustalać In- W porozumieniu jedynie z 
westycje pozalimitowe, np. w władzami terenowymi zarzą- 
zakresie zakupu maszyn i dy krajowych 1 wojewódzkich 
środków transportowych z związków ustalają obecnie 
przydziału CZSP lub dostaw plany rozwojowe spółdzielczo­

ści pracy, lokalizację zakła

Szajka spekulantów 
i złodziei 
przed sądem

BYDGOSZCZ (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Bydgoszczy, na sesji wyjazdowej 
w Toruniu, rozpoczął się proces 
przeciwko szajce spekulantów i 
złodziei.

Na lawie oskarżonych zasiedli 
m. in.: kierownik Gminnej Kasy 
Spółdzielczej — Stefan Chmarzyń- 
ski, główna księgowa tej placówki 
— Dorota Kobusińska oraz kilku 
pracowników oddziału Narodowe­
go Banku Polskiego w Toruniu.

Oskarżeni odpowiadają m. in. za 
przywłaszczenie sobie ok. 200 tys. 
zł z Gminnej Kasy Spółdzielczej o- 
raz za przyznawanie nielegalnych 
pożyczek różnego rodzaju speku­
lantom na sumę ponad 400 tys. zł.

Na rozprawę, która potrwa parę 
dni, powołano 82 świadków.

Brazylijski armator
kupił
polski statek

GDYNIA (PAP)
Przez Centralę Handlu Zagranlcz 

nego „Centromor" dokonana zosta 
ła transakcja sprzedaży polskiego 
statku „Nida“ armatorowi brazy­
lijskiemu „Casimiro Filho-Indu- 
stria e Comerclo S. A.“ w Forta- 
leza.

Sprzedaż polskiego statku dla 
Brazylii jest pierwszą tego rodzaju 
transakcją handlową <i niewątpli­
wie wpłynie ona na dalsze zacie­
śnienie wymiany handlowej mię­
dzy obu krajami..

Motorowiec „Nida** — z serii 
statków o nośności 820 ton — zbu­
dowany został w 1955 r. przez zało­
gę Stoczni im Komuny Paryskie.) 
w Gdyni. Jak wynika z informacji 
przedstawiciela brazylijskiego ar 
matora, statki lego typu doskona­
le nadają się do żeglugi po Ama­
zonce i wodach przybrzeżnych Bra 
zylłl.

punktów usługowych

pił na mównicę wicepremier Jędry 
chcwski. Posiewie zrażeni nieco 
niezadowalającymi ich odpowie­
dziami wicepremiera Gedego — słu 
ehali początkowo, nie trudno było 
to spostrzec, przemówienia prze­
wodniczącego PKPG z pewną re­
zerwą. Jednakże lodj' zostały szyb­
ko przełamane, w miarę jak refe­
rujący w Imieniu rządu ustosunko- 
wyv/ał się do poruszonych w prze­
mówieniach posłów spraw. Było to 
bardzo poważne, nacechowane rze­
czowością wystąpienie, wyjaśnia­
jące wiele spraw (np. deputatów 
węglowych) w sposób dokładny t 
ostateczny.

Zwłaszcza żywo zareagowała Izba 
na oświadczenie wicepremiera, iż 
— uwzględr^.jąc postulaty zgłeszo 
ne przez posła Hochfelda — do ko­
misji partyjuo-rządowych dla oce­
ny działania naszej gospodarki bę­
dą zapraszani posłowie — członko­
wie odpowiednich komisji sejmo­
wych. Z większym bodaj .jeszcze 
zainteresowaniem słuchano wice­
premiera, gdy omawiał rolę i za­
dania nowej PKPG.

— Rząd powita wzmocnienie kon 
troii parlamentarnej nad pracą na 
szą w zakresie planowania, nad 
pracą PKPG tak, jak wzmocnienie 
kontroli parlamentarnej nad każdą 
inną agendą pracy rządu. Chętnie

dów, 
itp.

Uchwała upoważnia CZSP j Podzielimy Się z komisją wszystkl-
do ustalania w porozumieniu! """"''.fSŻ* JE.™”’ 
z Państwową Komisją Płac —' h,ema,ni naszeg0 planowania gos 
zarobków członków i pracow­
ników spółdzielni pracy oraz 
krajowych i wojewódzkich 
związków na takich samych 
zasadach, na jakich ustalane 
są zarobki pracowników 
przemysłu państwowego.

Uchwała wchodzi w życie z 
dniem, ogłoszenia.

Wielki pożar
w Krynicy

KRAKÓW (PAP)
W niedzielę wybuchł w Kry

nicy pożar. Na skutek bliżej 
nie ustalonych jeszcze przyczyn 
zapaliły się magazyny dyrekcji 
Państwowych Uzdrowisk. Znaj 
dtujące się w magazynach towa 
ry łatwopalne znacznie utrud­
niały akcję ratunkową. Przy ga 
szeniu ognia współdziałało 8 je 
dnostek straży pożarnych. Dzię 
ki temu ogień, który strawił 
doszczętnie magazyny nie roz­
przestrzenił się na położone w 
sąsiedztwie zabudowania drew 
niane. Jak wynika z pierw­
szych obliczeń straty sięgają 3 
milionów zł.

Wracają do kr?ju
GDAŃSK (PAP)
W niedzielę wróciły ze 

swych normalnych rejsów do 
krajów Europy zachodniej 
polskie statki ,.Jarosław Dąb­
rowski" i „Elbląg". Na stat­
kach tych wróciła do kraju — 
po wielu latach tułaczki na 
obczyźnie — grupa repatrian­
tów. Z A iglii „Jarosław Dąb. 
rowski" przywiózł 5 osób, a 
„Elbląg" z Belgii 7 repatrian­
tów.

podarczego ja'; I wszystkimi pro­
blemami całej pracy rządu — za­
kończył wicepremier Jędrychow­
ski.

Wydaje mi się, że w tych słowach, 
zawarta jest bardzo zasadniczej 
wagi treść. Końcowe oświadczenia 
przedstawiciela rządu określają ~ 
jak sądzę — właściwy dorobek o- 
becnej sesji Sejmu.

Gdy enuncjacje owe uzupełnimy 
wnioskiem uchwalonym przez 
Sejm, w którym mowa o potrzebie 
przyspieszenia przez rząd prac w 
dziedzinie usprawnienia admini­
stracji, zarządzania gospodarką, 
nad planem pięcioletnim — można 
wyrazić twierdzenie, że debata nad 
expose premiera, w czasie której 
zabierało glos blisko 40 posłów, 
przyniosła pożądane przez Sejm 1 
wyborców rezultaty.

Wieczorem Sejm uchwalił usta­
wę o zmianie ustawy o szkolnic­
twie wyższym i pracownikach nau­
ki.

Na kilka minut przed godziną 2» 
Izba jednomyślnie przegłosowała 
także zniesienie ustawy o socjali­
stycznej dyscyplinie pracy.

Piotr 2YCKJ

Miła wiadomość 
dla pań

ŁÓDŹ (PAP)
Na dworze jeszcze niemal lato, 

a w przemyśle jedwabniczym trwa 
ją już w pełni przygotowania do... 
karnawału. W południowc-łódz- 
kich, pólnocno-łódzkich i kilku in 
nych zakładach przemysłu jedwab- 
niczego przystąpiono do produkcji 
wielu nowych, efektownych tkanin 
na bluzki i suknie wieczorowe. — 
Przygotowuje się więc m. in. szy­
fon z jedwabiu naturalnego przety 
kany złotem, 12 nowych wzorów 
jedwabnych tkanin żakardowych, 
organ dynę sprowadzaną ze Szwaj­
carii, lśniącą przędzę brllex na 
suknie i szale karnawałowe.
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Podczas przerwy rozmawiam z 
grupą robotników. W pewnym 

momencie, jeden z moich rozmów­
ców macha zniecierpliwiony ręką.
„Zostawcie całą tę gadaninę i rób 
cie coś. Przecież do demokratyza­
cji stosunków nie potrzeba nikogo 
namawiać. My jej chcemy, ale 
niechże wreszcie i „góra44 zacznie 
coś robić44...

Słowa te zanotował publicysta
„Dziennika Zachodniego44 w arty­
kule pt. „Pierwsze jaskółki44. Pisze 
w nim o sprawach, które wydawać 
by się mogły dziwne. Od lat bo­
wiem znane i używane przy róż­
nych okazjach słowo: „demokraty­
zacja" — w konfrontacji z rzeczy­
wistością okazuje się czasem nie­
pojęte dla ludzi nawet na odpowie­
dzialnych stanowiskach.

„Mimo* wszystko przejawy demo­
kratyzacji są. Np. w Hucie im. 
Dzierżyńskiego w Dąbrowie Górni 
czej. — Do niedawna fundusz za­
kładowy rozdzielany był tam wg 
uznania administracji. Obecnie jest 
on najpierw dyskutowany z przed­
stawicielami załogi, którzy wypo­
wiadają się za takim lub innym 
wydatkowaniem pieniędzy, a po­
tem dopiero administracja otrzy­
muje zlecenie realizacji. W ten spo­
sób załoga sama decyduje — gdzie, 
na jakie cele należy przeznaczyć 
fundusz zakładowy.

Innym, godnym zanotowania, fak 
tern z „Dzierżyńskiego" jest pro­
jekt utworzenia własnego zakłado 
wrego przedsiębiorstwa budowy do­
mów mieszkalnych dla załogi. Po­
nieważ miejskie przedsiębiorstwa 
budowlane zbyt wolno w stosunku 
do potrzeb wywiązują się ze swo­
ich obowiązków — dyrekcja Huty 
razem z przedstawicielami załogi 
opracowała plan budowy mieszkań 
własnymi środkami, własnymi ma­
teriałami i własną siłą roboczą. 
Projekt zakłada, iż zainteresowani 
robotnicy huty przepracują (za nor 
jnalną opłatą) pewną ilość godzin 
przy budowie. A materiał budow­
lany (cegła z żużlu) zostanie rów­
nież wytworzony we własnym za­
kresie, do spóiki z hutą „Florian".

Typowym zjawiskiem jest fakt, 
iz wielu dyrektorów, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj­
nych i przewodniczących rad za­
kładowych, z którymi rozmawia­
łem, nadal nie wie, na czym wła­
ściwie ma polegać owa demokra­
tyzacja, co wolno, a czego nie wol­
no, jakie są kompetencje obecnych 
nowowybieranych rad zakłado­
wych itd. Sądzę, że niezależnie od 
naszej krytycznej obecnie postawy 
wobec wszelakich „wytycznych", 
dobrze byłoby, gdyby powołane do 
tego instytucje, np.: ministerstwa, 
centralne zarządy 1 związki zawo­
dowe wyszły ze stadium rozważań 
na temat demokratyzacji 1 prze­
szły do konkretnych posunięć or­
ganizacyjnych."

Do zanotowania mamy ciekawy 
wywiad, przeprowadzony przez re­
dakcję „Trybuny Wolności44 z wi­
ceministrem kolei, posłem na Sejm 
z woj. poznańskiego — J. Popiela- 
sem. I tu „boczną furtką" wdarło 
się tak aktualne dziś pojęcie: de­
mokratyzacja. Oto, co mówi wice­
minister Popielas na temat ulgo­
wych przejazdów:

„Tylko 25 proc, podróżnych wy­
kupuje pełne bilety. 65 proc. — to 
pasażerowie dojeżużający do pracy 
i szkół, opłacający za przejazdy ok. 
8 proc, wartości biletu normalne­
go. Pozostali są uprawnieni do in­
nych zniżek, stanowiących w du­
że} części kolejowe „serwituty44 u- 
stroju kapitalistycznego. Z jakiej 
racji np.: pracownicy administra­
cyjni ministerstw, olbrzymiego a- 
paratu rad narodowych, instytu­
tów, poczty, wojska itp., mają pra 
wo do 50 proc, zniżki, a robotnik 
również państwowego przedsiębior 
f4wa, płaci pełną opłatę za bilet?... 
Uważamy również, że opłaty za do 
jazdy do pracy powinny być pod­
niesione z 8 proc, do 25 proc, ceny 
biletu normalnego, ale... opłacać jc 
powinny zakłady pracy. W skali 
krajowej oznaczałoby to niewielki 
wzrost wydatków, ponoszonych 
przez przedsiębiorstwa, lecz skło­
niłoby zakłady pracy do zatrudnia­
nia przede wszystkim pracowni­
ków zamieszkałych na miejscu. — 
Np. w Ostrowie Wielkopolskim — 
który jest moim okręgiem posel­
skim, jest obecnie ok. 1.000 kwa­
lifikowanych rzemieślników bez 
pracy, a spośród 5-tysięczneJ zało­
gi tamtejszych Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego dużą 
część zamieszkuje poza Ostrowem 
i musi dojeżdżać. Podobnie jest zre 
sztą i gdzie indziej.44

Wicepremier S. Jędrychowski
odpowiada na wnioski i dezyderaty posłów D

Migawki
sejmowych kuluarów

(Dokończenie na str. 2)
funkcjonowania gospodarki leś­
nej.

Sprawa przydziału
materiałów

budowlanych
Wicepremier J ędrychowski 

mówi dalej, że ze względu na 
niewykonanie przez przemysł 
materiałów budowlanych nie 
można będzie poważniej zwięk­
szyć przydziałów dachówki, ce­
gły i wapna.

Przemysłowi temu będziemy się 
starali okazać pomoc w mechani­
zacji. Już teraz specjalne ekipy 
badają przedsiębiorstwa budowla­
ne i wykrywają tam zbędne ma­
szyny, wózki,, szyny, kolejki wą­
skotorowe po to, żeby przeznaczyć 
ten sprzęt dla przedsiębiorstw ce­
ramiki budowlanej. Będziemy bu­
dowali nowe cementownie, cegiel­
nie wapienno-piaskowe, wielkie, 
zmechanizowane wapienniki, fa­
bryki gruzobetonu, wytwórnie blo­
ków żużlo-betonowych, wytwórnie 
żelazo-betonowych elementów pre­
fabrykowanych i inne zakłady ma­
teriałów budowlanych.

Musimy podtrzymać t rozwinąć 
wszelką inicjatywę rad narodo­
wych, poszczególnych terenowych 
wytwórni materiałów budowla­
nych.

Powitać należy z uznaniem ini­
cjatywę tworzenia zespołów wypa­
łu cegły systemem polowym, zwła­
szcza jeżeli — na wzór bułgarski — 
będą one wykorzystywały wszelkie 
paliwo odpadkowe i miejscowe, 
gdyż węgła na ten cel w pełni mo­
że nam nie wystarczyć.

Należałoby też, wzorem czecho­
słowackim, uruchomić produkcję 
cegły suszonej i niewypalanej, któ­
ra w połączeniu z zaprawą cemen­
tową może być użyta jako pełno­
wartościowy materiał budowlany 

budownictwie wiejskim, oraz 
zastanowić się nad upowszechnie­
niem, na wzór Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, nowoczesne­
go budownictwa z gliny, a także

tzw. grunto-betonu.

Rząd i władze terenowe będą 
przychodzić z pomocą inicjatorom 
takiej produkcji.

Więcej węgla
na potrzeby ludności
Wicepremier Jędrychowski 

informuje następnie posłów, że 
bilans węgla został ponownie 
zrewidowany i że rząd przyszedł 
do wniosku, iż aby pokryć za­
potrzebowanie kraju, należy po­
ważnie zwiększyć dostawy wę­
gla na deputaty oraz na rynek 
miejski i wiejski kosztem 
zmniejszenia eksportu, chociaż 
stanowi to ciężką ofiarę i stwo­
rzy trudności w bilansie han­
dlu zagranicznego.

Deputaty należne za rok 1356 zo­
staną w pełni zrealizowane w na­
turze, przy czym z ogólnej należ­
ności, która wynosi 5800 tys. ton — 
5400 tys. ton zostanie zrealizowa­
nych do 31 grudnia br., a więc wię­
cej niż 90 proc, ogólnej ilości.

Pozostałych 400 tys. ton zostanie 
zrealizowanych do 15 lutego 1957 r. 
Za deputaty zaległe za rok 1955 zo­
stanie wypłacony ekwiwalent pie­
niężny w wysokości 250 zł za tonę 
plus 20-procentowa premia — a więc 
50 zł. Poważnie zwiększone zosta­
ną w porównaniu z planem i w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
przydziały węgla na rynek miejski 
i na wieś. Pozwolą one na pokry­
cie zapotrzebowania ludności przez 
biura opałowe.

Łączna ilość węgla 1 koksu prze­
znaczona na deputaty na rynek 
miejski i wiejski wyniesie w ten 
sposób w roku 1956 — 16 363 tys. 
ton, co oznacza przeciętnie ok. 600 
kg na każdego mieszkańca kraju.

Mówca w imieniu rządu ape­
luje do całej ludności o oszczęd 
ną i racjonalną gospodarkę wę­
glem zarówno dla celów opalo­
wych, jak w przemyśle i trans­
porcie, o niewykupywanie wę­
gla przez tych, którzy go nie 
potrzebują.

----------------------------------------/-------------

Zwraca się do tych obywateli 
uprawnionych do pobierania 
deputatów, którzy nie potrzebu­
ją zużyć całej otrzymywanej 
ilości węgla — o dobrowolne 
odprzedania węgla po cenie 
250 zł plus 20-procentowa pre­
mia za tonę. Każda tona węgla 
zaoszczędzona w ten sposób dla 
zmniejszenia uszczerbku w eks­
porcie zwróci się krajowi w po­
staci bawełny, skóry, kauczuku 
czy innych do życia potrzeb­
nych surowców.

Inne problemy
W dalszym ciągu wicepre­

mier Jędrychowski porusza ta­
kie sprawy podnoszone przez 
posłów, jak sprawa wykorzy­
stania zakładów przemysłu o- 
bronnego dla produkcji cywil­
nej, problem ulepszenia koope­
racji w przemyśle, likwidacja 
przerostów administracyjnych 
w PGR-ach, administracji leś­
nej i w innych dziedzinach, 
sprawa pomocy budownictwu 
indywidualnemu przez zmianę 
przepisów i przydzielanie więk­
szych nawet dornków do odbu- , 
dowy na Ziemiach Odzyska­
nych, sprawa metod klasyfika 
cji zbóż i trzody chlewnej, spra­
wa usprawnienia obrotu żyw­
cem i mięsem, usprawnienia 
pracy handlu, usprawnienia go­
spodarowania surowcami odpad 
kowymi, problem ochrony za­
bytków. Mówca stwierdza, że 
rząd już zajmuje się, lub zaj- 
mie się w najbliższym czasie 
tymi problemami, jak również 
rozpatrzy wszystkie inne szcze­
gółowe wnioski złożone przez 
posłów.

Informuje także, że do komi­
sji partyjno-rządowych, pracu­
jących nad wcielaniem w życie 
uchwał VII Plenum KC PZPR 
w sprawie metod zarządzania 
gospodarką zostaną zaproszeni 
również posłowie — członkowie 
komisji sejmowych. W ten spo­
sób stanie się zadość postulato­
wi posła Hochfelda o tworzeniu 
tego rodzaju komisji sejmowo- 
rządowych w tej sprawie.

Nawiązując do wystąpień po­
słów, którzy zgłaszali postulaty 
zwiększenia inwestycji, włącze­
nia do planu 5-letniego określo­
nych projektów, jak np. budo­
wa nowych linii kolejowych:
Kolbuszowa — Rzeszów, Byd­
goszcz — Koronowo, Żydkiejny 
— Gołdap, budowa chłodni skła­
dowych w jednym z woje­
wództw, drukarni w Olsztynie, 
mówca stwierdza, iż do tych 
wniosków rząd będzie się mógł 
ustosunkować po ich szczegóło­
wym rozpatrzeniu, jednocześnie 
z przedstawieniem Sejmowi 
projektu ustawy o planie 5-let­
nim.

PKPG i jej zadania
Pilnym zadaniem iest takie 

zorganizowanie wewnętrznej 
pracy rządu — stwierdza S.
Jędrychowski — aby nie do­
puszczać do przejmowania 
przez PKPG niewłaściwej jej 
roli — organu koordynującego 
bieżącą politykę gospodarczą 
rządu. Konieczne jest wyzby­
wanie się przez PKPG i jej 
przewodniczącego szeregu funk 
cji, które jeszcze siłą tradycji 
i starych, niezmienionych prze­
pisów w dziedzinie zarządzania 
obciążają PKPG. Uważam za 
zupełnie niepotrzebne np. współ 
decydowanie przez przewodni­
czącego PKPG o tworzeniu 
każdego nowego przedsiębior­
stwa planu centralnego. Mini­
strowie mogą to załatwić sta­
nowczo we własnym zakresie.
Również uważam za niesłusz­
ne decydowanie przez przewód. geles. Niektóre fragmenty prze 
niczącego PKPG o przekazaniu, mówienia wywołały na sali o- 
każdej maszyny czy innego 
składnika majątkowego przez 
przedsiębiorstwo państwowe — 
spółdzielni, o przekazywaniu 
rolniczym spółdzielniom produk 
cyjnym ośrodków, czy tere-

dwóch kierunkach: Po pierw­
sze: następuje przekazywanie 
poszczególnych działów admi­
nistracji i gospodarki pod za­
rząd terenowych rad narodo­
wych, przez co, niejako auto­
matycznie, te działy gospodar­
ki i administracji przechodzą 
do zakresu planu terenowego. 
Po wtóre — nawet w tym za­
kresie, gdzie pozostanie obo­
wiązujące planowanie central­
ne, należy zmniejszyć ilość 
wskaźników planu centralne­
go.

Trudnym i skomplikowa­
nym zagadnieniem jest decen­
tralizacja zaopatrzenia i roz­
dzielnictwa materiałowego. Na 
leży je przeprowadzić tak, że­
by nie pogorszyć sytuacji w 
zaopatrzeniu materiałowym.

Jesteśmy zdecydowani iść w 
tym kierunku, rozwiązując 
systematycznie jedno zagad­
nienie po drugim. Rzecz jasna, 
że te zmiany pociągną za sobą 
zmiany w strukturze organi­
zacyjnej PKPG i doprowadzą 
także do liczebnego zmniejsze­
nia aparatu PKPG.

wczorajszy przyniósł (Olsztyńskie), omawiając przy, 
wystąpienia posłów długo istotną skądinąd sprawę, 

jaką jest produkcja obornika

zien 
dwa

Ziemi Poznańskiej. Poseł Izy 
dorczyk zabrał głos przy oma­
wianiu jednego z punktów po­
rządku sesji Sejmu — udziele­
nia odpowiedzi na orędzie Rady 
Najwyższej ZSRR w sprawie 
rozbrojenia. Poseł Szczeniowski 
zaś, jako członek Komisji 0- 
światy, Nauki i Kultury refe­
rował projekt ustawy o projek­
cie zmiany ustawy o szkolnic­
twie wyższym i pracownikach 
nauki.

A propos pos. prof. Szcze- 
niowskiego, pośród naszych re­
prezentantów w Sejmie prze­
chodzi z ust do ust pogłoska, że 
znany uczony przenosi się do 
Warszawy. To zapewne w 
związku z — decentralizacją. 
Poza tym niektórzy posłowie 
poznańscy martwią się, że nasz 
zespól... naukowców dozna do­
tkliwej straty.

Również w dniu wczorajszym 
nie brakowało wesołych akcen­
tów podczas debaty sejmowej. 
Loża dziennikarska wyraźnie 
się ożywiła, gdy poseł Krupa

58 tysięcy żołnierzy
liczy Bundeswehra

BONN (PAP)
Kierownik wydziału perso­

nalnego bonskiego minister­
stwa wojny, Gumbel zakomu­
nikował w poniedziałek na 
konferencji prasowej w Bonn, 
że Bundeswehra liczy obecnie

MOSKWA. Gorkowskle Zakłady 
Budowy Samochodów wyproduko­
wały eksperymentalny samochód 
o silniku odrzutowym.

PEKIN. Opublikowano tu komu­
nikat rządowy o próbach pierw­
szych samolotów odrzutowych pro 
dukcji chińskiej.

Już wkrótce rozpocznle się seryj 
na produkcja samolotów odrzuto­
wych.

*

PARY2. Wczoraj udał się do Mo­
skwy na gościnne występy Thćatre 
National Populaire, którego dyrek­
torem jest J. Vilar. Wyjazd nastą­
pił w ramach wymiany kultural­
nej między obu krajami.

HAGA. Stocznie holenderskie za­
kończyły budowę lodołamacza o 
wyporności 6.500 ton dla Związku 
Radzieckiego. Jest to piąty tego ty 
pu statek zbudowany w Holandii 
dla ZSRR.

BUDAPESZT. 10 bm. rozpoczął 
się w Budapeszcie międzynarodo­
wy konkurs fortepianowy im. F. 
Liszta.

W konkursie biorą udział pianiś­
ci z 20 krajów, w tym ze Związku 
Radzieckiego, Chin, Polski, Fran­
cji, Włoch, Anglii, Argentyny, Nie­
miec zachodnich.

Stevenson
o „armii

NOWY JORK (PAP)

W toku swej kampanii przed­
wyborczej kandydat partii demo 
kratycznej na prezydenta USA 
Stevenson wygłosił dłuższe prze 
mówienie na zjeździe „Amery- 
kańr’:iego Legionu" w Los An-

Posiedzenie komisji NATO
PARYŻ (PAP)
Rozpoczęło się tu posiedze­

nie tak zwanej „komisji mędr 
ców“ przy NATO. W skład ko­
misji. która stworzona zosta­
ła, w maju br. na sesji Rady 
NATO i ma na celu studiowa­
nie problemów współpracy 
między sygnatariuszami pak­
tu atlantyckiego w dziedzi­
nach niemilitarnych, wchodzą
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ministrowie spraw zagranicz­
nych Włoch — Martino, Ka­
nady — Pjearson i Norwegii — 
Lange.

Na posiedzenie przybył rów 
nież specjalny wysłannik pre­
zydenta Eisenhowera do pak­
tu atlantyckiego, senator Wal 
ter George, który omówi z 
„komisja mędrców" a ponad­
to z członkami rządu francu­
skiego sprawy dotyczące roz­
woju współpracy na polu nie- 
militarnym między państwa­
mi członkami NATO.

krzyki protestacyjne, inne zaś 
aplauz.

Stevenson — biorąc pod uwa­
gę jawnie antywojenne nastroje 
wyborców — wyraził w swym 

nów znajdujących się w zarzą_ ! przemówieniu nadzieję, że w 
dzie PGR albo funduszu' ... -
ziemi.

Należy zlikwidować zatwier­
dzanie przez przewodniczące­
go PKPG wstępnych projeK- 
tów wielkich budów, pozosta­
wiając mu jedynie opiniowa­
nie największych obiektów za 
twierdzanych przez rząd, a za­
twierdzanie projektów pozosta 
łych budów należy przekazać 
ministrom 5 prezydiom Rad 
Narodowych stosownie do ich 
kompetencji.

Decentralizacja planowania

dającej się przewidzieć przy, 
-złości w Stanach Zjednoczo- 
lych będzie lpogła być zniesio­
na obowiązkowa służba wojsko­
wa. Powołując się na specjali­
stów wojskowych, oświadczył 
on, że „armie przyszłości... skła­
dać się będą z wyspecjalizowa­
nych i dobrze przygotowanych 
pod względem technicznym od­
działów wyposażonych w tak­
tyczną broń atomową". „Głów­
nym elementem, amerykańskich 
sił zbrojnych — powiedział Ste- 
venson — powinno być silne lot

idzie i będzie szła dalej w [nictwo strategiczne".

58 000 żołnierzy. Oświadczył 
on, że, jeśli ma być osiągnięty 
planowy stan liczebny armii 
zachodnio-niemieckiej na ten 
rok, to w ciągu następnych 
trzech miesięcy trzeba powo­
ływać miesięcznie około 13 ty­
sięcy osób. Jak wiadomo, w 
końcu bież, roku Bundesweh­
ra liczyć ma 96 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów.

Obecnie w Bundeswehrze słu 
ży przeszło 17 tysięcy podofi­
cerów i przeszło 7 tysięcy ofi­
cerów, w tym 33 generałów i 
admirałów. 571 żołnierzy zo­
stało zwolnionych z armii za­
chodnio-niemieckiej po okre­
sie rekruckim. Obecnie na te­
renie NRF działa 145 grup 
werbunkowych, które przepro 
wadzają dziennie rekrutację 
około 900 poborowych.

Gumbel zakomunikował ró­
wnież, że bońskie minister­
stwo wojny zatrudnia w chwi­
li obecnej 2500 ludzi, w tym 
1400 osób cywilnych i 1100 o- 
ficerów Bundeswehry. Specjał 
na komisja personalna, która 
przeprowadza weryfikację o- 
ficerów i generałów, zweryfi­
kowała już 50 generałów, 279 
pułkowników i 21 podpułkow­
ników.

— stwierdził nieoczekiwanie, ze 
w tym roku problem ów nie 
znajduje należytego odbicia w 
prasie...

Liczę się z tym, że następny 
z przykładów przytaczany prze, 
ze mnie za posłanką Wandą 
Natur ot posłuży za temat do fe­
lietonu MIK-owi. Otóż okazuje 
się, że nasze władze „skupowe" 
ustaliły ni mniej ni więcej 
tylko... 87 gatunków zbóż. Wo- 
bec braku odpowiednich urzą­
dzeń — jest fizyczną niemożli­
wością właściwe kwalifikotca- 
nie ziarna według tak skompli­
kowanych kryteriów... Czego, 
niestety, nie dostrzega Mini, 
sterstwo Skupu....

Wicepremier Jędrychowski 
odkrył przed Izbą tajemnicę 
„Cichego Donu", to jest zbioru 
(w 4 tomach) przepisów inwe­
stycyjnych PKPG. Oto pomy. 
słowi autorzy włączyli doń nie 
tylko dawno nie obowiązujące 
instrukcje ale także... Konsty­
tucję. W wyniku energicznego 
działania nowego kierownictwa 
PKPG „Cichy Don" ma wybit­
nie schudnąć. Miejmy nadzieję, 
że nie do rozmiarów „Sagi"...

&
W związku z tym, iż niektó­

rzy posłowie przemawiają przy­
długo, nie bardzo reagując na­
wet na czerwone ostrzegawcze 
światełko, w kuluarach mówi 
się, zupełnie niepoważnie, o po 
trzebie umieszczenia w sali sej­
mowej następującego hasła po­
mysłu jednego z reprezentan­
tów wsi: „Lubimy długie... 
kiełbasy, przemówienia nato­
miast krótkie".

Podczas omawiania projektu 
ustawy o zmianie ustawy itd.
— przemówił poseł krakowski, 
literat Adam Polewka. Z dawna 
wyglądany — zawiódł tak zwa­
ne oczekiwania. To prawda, że 
błysnął parokrotnie dowcipem, 
proponując na przykład zamia­
nę płac naukowcóio na place 
pracowników Ministerstwa Han 
dlu Zagranicznego, albo stwier­
dzając, iż gmach Sejmu jest 
kompilacją cyrku ze sklepem 
MHD. W samej rzeczy jednak 
A. Polewka ograniczył się do 
polemiki z artykułem A. Sło­
nimskiego pt. „Obrona inteli­
genta", zamieszczonym niedaw­
no w „Świede".

Być może, stało się tak dlate­
go, — że poseł, jak sam stwier­
dził, nie był wczoraj psychicz­
nie dobrze dysponowany. Wy­
pada mu w każdym razie wie­
rzyć... P. Ż.

Katastrofalne deszcze
w Europie zachodniej

W „New York Times" ukazała 
się korespondencja Hoffama, któ­
ry pisze m. in.:

„Jeśli desżcze nie ustaną, środ­
kową i zachodnią Europę oczekuje 
zapewne głodna i droga zima. Psze 
nica, zżęta już i pozostająca na po­
lach w snopkach, zaczyna gnić. W 
wielu rejonach Francji, Niemiec 
zachodnich i Szwajcarii nic prze­
prowadzono jeszcze zbiorów psze­
nicy. W Anglii i w Belgii gniją 
ziemniaki. Niemal w całej Europie 
w rejonach na północ od Riwiery 
przeszło połowa dni sierpnia — nor 
malnie słonecznego miesiąca — 
była dżdżysta. Miejscowości wypo­
czynkowe nad jeziorami i w gó­
rach miały najgorszy sezon od sze­
regu lat. Wiele mniejszych hoteli 
i pensjonatów zostało zamknię­
tych.

Tysiące mniejszych właścicieli 
ziemskich zostało finansowo zruj­
nowanych. Szczęśliwsi są ci, któ­
rzy wykupili ubezpieczenia od złej 
pogody. Ubezpieczenia takie zosta­
ły wprowadzone w 1955 r., w któ­
rym lato było również kapryśne i 
dżdżyste.

W zachodniej/ i środkowej Euro­
pie jest to już trzeci z kolei desz­
czowy sezon letni. W tym roku 
przyszedł on jednak po straszliwej 
zimie, która spowodowała wielkie

Ciągoty
poujadystów...

PARYŻ (PAP)
Władze sądowe wszczęły docho­

dzenie przeciwko poujadyście Ti- 
xier-Vignancour, któremu zarzuca 
się podżeganie do zamachu stanu.

Tixier-Vignancour zamieścił w 
jednym z tygodników ukazujących 
się w departamencie Basses-Pyrć- 
nees artykuł, w którym podkreśla, 
że większość francuskich sił zbroj­
nych znajduje się obecnie w Afry­
ce Północnej i że wobec tego „50 
tysięcy zdecydowanych ludzi" mo­
głoby bez trudu opanować „miej­
sca, gdzie działa rządząca nami sła 
ba i niestała władza".

straty w zasiewach i w drzewosta­
nie. Łączne straty poniesione przez 
rolnictwo stanowią poważny cios 
dla kwitnącej na innych odcin­
kach gospodarki europejskiej.

Zniszczenia, spowodowane żywio 
lowymi katastrofami, wywarły 
wpływ na życie gospodarcze. Lu­
dzie muszą ciężej pracować, więcej 
oszczędzać i wprowadzać lepsze me 
tody produkcji, aby nadrobić stra­
ty. Jeszcze bardziej niebezpieczne 
niż przypuszczalna strata rezerw 
dewizowych w wyniku zwiększo­
nych zakupów artykułów żywno­
ściowych zagranicą są reperkusje 
marnych zbiorów na odcinku cen 
żywności. Niemal wszystkie kraje 
zachodnio-europejskie walczą o- 
becnle z poważną inflacją. Ostra 
zwyżka cen artykułów żywnościo­
wych, idąca w parze z jesiennymi 
żądaniami podwyżek płac, może za 
grozić monetarnej równowadze.44

MIGRACJA LUDNOŚCI TRWA
Ponad 10 tys. rodzin chłopskich 

z gęsto zaludnionych wsi woje­
wództw centralnych i wschodnich 
osiedliło się w tym roku na Zie­
miach Zachodnich. Jest to o po­
nad 1.20!) rocznie więcej niż w tym 
samym czasie ubiegłego roku. 
POL MILIONA ZŁ ZA RZEPAK
Zespół PGR Mikołajki w woj.ol­

sztyńskim zakończył dostawy rze­
paku do zakładów przemysłu tłu­
szczowego. Ogółem zespół dostar­
czył ponad 800 q rzepaku, za który 
otrzymał pół miliona zł.

POŁTONOWY TUCZNIK
Powszechne zainteresowanie 

wśród zwiedzających Rejonową 
Wystawę Rolniczą w Skierniewi­
cach, woj. łódzkie, wzbudza potę 
ny 2-letni tucznik, rasy białej, an­
gielskiej, wagi 500 kg, którego wła­
ścicielem jest rolnik ze wsi Dolec 
w pow. Skierniewice — Antoni I- 
wanck.



Jeszcze w sprawie
zasady domniemania niewinności

i/f numerze 212 (3821) „Głosu Wiel
^opolskiego" ukazał się artykuł 
adwokata Stefana Szczęsnego pod 
tytułem „Przed wyrokiem — zasa­
da domniemania niewinności obo­
wiązuje".

Sądząc z treści końcowego ustę­
pu artykułu — jest on przeznaczo­
ny dla dziennikarzy, aby ci w przy 
aziości mogli wywiązywać się ze 
swych „zaszczytnych, wychowaw- 
czo-informacyjnych“ funkcji — 
zgodnie z zasadami „domniemania 
niewinności" ludzi oskarżonych o 
tę czy inną zbrodnię...

Nie jestem dziennikarzem, nie je 
Steni prawnikiem, a jednak trudno 
mi się pogodzić z tezami artykułu 
mec. Szczęsnego; przeciwnie — 
doznałem uczucia oburzenia, że 
zdrowy i naturalny odruch społe­
czeństwa w stosunku do ohydnego 
mordercy i fcandyty i relacje pra­
sowe, będące wiernym odbiciem 
tych nastrojów — usiłuje się włą­
czyć w ciasne ramki „zasady do­
mniemania niewinności".

A więc nie głosy zgromadzonych 
przed gmachem sądu, nie głosy lu­
dzi, rekrutujących się przede 
wszystkim z klasy robotniczej, po­
tępiającej zbrodnię i mordercę — 
są miarodajne, lecz „reguła postę­
powania", która, zdaniem adwoka­
ta Szczęsnego, wyraża wolę klasy 
robotniczej? Mam wrażenie, że 
„zasada" — jeżeli nie jest pełnomoc 
ną uchwałą. rządu — nie jest tak 
wszechmocna. A w każdym razie 
nie vz takim stopniu, aby chronić 
cynicznego zbrodniarza przed prę­
gierzem opinii publicznej do chwi­
li ogłoszenia wyroku (który jednak
— jak to adwokat Szczęsny pisze
— może być jeszcze zmieniony)... 
Zupełną rację miał red. Wolanow­
ski — pisząc o wypowiedzi mec. 
Ostrowskiego: — „...Mazurkiewicza 
przed ogłoszeniem wyroku nie 
można nazwać bandytą...", że taka 
zasada może istnieć... z prawnicze­
go punktu widzenia. Wszyscy ro­
zumiemy, że przewód sądowy słu­
ży do ustalenia winy oskarżonego, 
nawet w wypadku, kiedy nie ma 
żadnych wątpliwości co do tego 
faktu, rozumiemy też, że ani sę­
dziowie. ani obrońcy, ani oskarży­
ciel, ani ławnicy nie mogą się dać 
zasugerować czyjejkolwiek i ja­
kiejkolwiek opinii i wypowiedzi — 
ale z tego bynajmniej nie wynika, 
żeby opinia publiczna, żeby oburzę 
ni do głębi ludzie mieli siedzieć ci 
cho aż do... uprawomocnienia się 
wyroku.

Poza tym — przykład procesu Ma 
zurkiewicza stanowczo nie jest 
szczęśliwy i powiedziałbym nie na

czasie. Właśnie ten proces wstrzą­
sną głęboko społeczeństwem, 
wskazał wszystkim, że obok zdro­
wych mas robotniczych, pracują­
cych, mogą tyle czasu żerować ta­
kie typy, jak: Mazurkiewicz i do- 
urana paczka jego przyjaciół... — 
A tak wyraźne dowody zbrodni, u- 
jawnione już w śledztwie, a cyńicz 
ne zachowanie się Mazurkiewicza? 
Czy to wszystko może opinia pu­
bliczna i jej głos — prasa — przy­
jąć spokojnie?

Zasada „domniemania niewinno­
ści" — nie może być doprowadzo­
na do przesady, nie może stwarzać 
złoczyńcom cieplarnianej atmosfe­
ry, nie może kneblować ust opinii 
publicznej.

Właśnie w procesie Mazurkiewi­
cza prasa odegrała olbrzymią rolę 
— na skutek głosów prasy areszto­
wano Helenę Żyłę — eks-żomę mor­
dercy i bandyty, która tak dzielnie 
walczyła o fałszywe zeznanie dla 
jej „małżonka" i posyłała mu pacz 
ki do Zakopanego. Właśnie prasa 
słusznie żąda wyświetlenia wielu 
jeszcze ciemnych punktów proce­
su. Właśnie prasa uwypukliła obli 
cze moralne b. prokuratora Jaśki, 
adwokata Walijseha i innych ludzi, 
dzięki którym Mazurkiewicz mógł 
tak długo uprawiać swój proceder.

Dlatego też, chyba na ironię, pi­
sze adwokat Szczęsny, że „spraw­
dzianem respektowania przez pra­
sę zasady domniemania niewinno­
ści oskarżonego jest publikowanie 
koniecznego ze względów (chociaż­
by wychowawczo-społecznych) ko­
mentarza procesowego dopiero po 
ogłoszeniu wyroku sądowego"...

BOLESŁAW RÓŻAŃSKI 
Poznań

Rys. H. Derwich

— Dobra nazwa, co? — OZK zobowiązał się dostarczyć dla naszego 
kina 12 law, więc od ośmiu miesięcy siadamy....... po turecku".

(z listu czytelnika)

TAo redakcji wpłynął list, 
U którego autor powołuje 
się na notatkę (zamieszczoną 
w „Głosie“ z dn. 19 lipca 1956 
r.) o zaskarżeniu przez pro­
kuraturę uchwały MRN w 
Opolu w sprawie bezprawnej 
podwyżki czynszów pyta, czy 
prawnie postąpiło Prezydium 
MRN w Gostyniu, które w 
1954 r. uchwaliło podwyżsźyć 
o około 100% opłatę za świad­
czenia.

Sprawę postanowiliśmy zba 
dać na miejscu

Do prokuratury powiatowej 
w Gostyniu również nadszedł 
list — tym razem anonimowy, 
by, jak piszą jego nadawcy, 
„uniknąć zemsty" — z prośbą 
o zbadanie tej sprawy.

W połowie maja 1954 r. 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej przy 
Prezydium PRN w Gostyniu 
prosi Prezydium MRN ,,o zło- 
ż nie meldunku z przeprowa­
dzonego przebiegu akcji i o- 
siągnięć na odcinku dodatko­
wego wymiaru czynszu do 
dnia 20 czerwca 1954 r.“

Także i Wydział Finansowy 
Prezydium PRN przynagla 
Miejską Radę Narodową do 
podwyższenia czynszów, po­
dając nawet (przykładowo) 
bardzo wysokie stawki: dzier­
żawa — 0,36 zł i świadczenia 
— 0,64 zł. .

Dnie. 2 lipca 1954 r. Prezy­
dium MRN w Gostyniu na 
wniosek przewodniczącego

Franciszka Filipowiaka jed­
nogłośnie — cytuję z proto­
kołu — „uchwala pobierać od 
lokatorów zamieszkałych w 
nieruchomościach administro 
wanych przez Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych czynsz (...) 
począwszy od lipca 1954 r. 
wg norm ogłoszonych w Mo­
nitorze Polskim z dnia 26 
stycznia 1950 r. Nr A-10“.

Tak więc dochód Prezydium 
MRN z czynszów dzierżaw­
nych i świadczeń miesięcznie 
wzrósł z 6287 złotych do 10 891 
złotych. Wszystko byłoby w 
porządku, gdyby nie jedna 
drobna nieścisłość. Otóż 
wspomniane wyżej normy 
rzeczywiście wyjęte z. Monito­
ra Polskiego, lecz (ciekawe, 
że tego nie zauważył żaden z 
członków Prezydium gostyń­
skiej MRN) dotyczą opłat za 
lokale mieszkalne w domach 
znajdujących się pod bezpo­
średnim zarządem Zarządu 
Osiedli Robotniczych, czyli — 
praktycznie rzecz biorąc — w 
domach nowych, lub n o- 
w o o d b u d o w a n y c h. gdzie 
zarówno czynsz jak i świad­
czenia są wyższe od normal­
nych.

Warto przy okazji przy­
pomnieć Prezydium MRN w 
Gostyniu, że według prawa o- 
bowiązującego u nas czynsz 
ustala się mnożąc jego przed­
wojenną wysokość przez 3 i 
dzieląc przez 100') (przykła­
dowo: jeśli lokator płacił 
przed wojną 15 złotych, to o- 
becnie płaci 45 groszy) a 
świadczenia — na podstawie 
rzeczywistych kosztów Prze­
pisy co prawda,, przewidują, że 
w niektórych starych domach 
można pobierać czynsz (a nie 
świadczenia) wg stawek ZOR, 
ale tylko wówczas, kiedy nie 
można ustalić wysokości 
czynszu przedwojennego.

Z powyższego wynikałoby, 
że uchwała Prezydium MRN 
w Gostyniu podjęta była nie­
zgodnie z obowiązującymi w 
Polsce przepisami, a więc

’) Dotyczy osób utrzymujących 
się z pracy najemnej oraz arty-

| stów, literatów itp.

nieprawnie. Jej treść, ja­
ko sprzeczna z naszą polityką 
zmierzającą do podniesienia 
stopy życiowej mas pracują­
cych, może więc ulec — po­
dobnie jak niedawno uchwały 
opolskiej — zaskarżeniu.

(mf)

Podziękowanie
dla nr 166

Bardzo przyjemnie jest pisać 
o sprawach miłych. A do 

takich należą objawy uprzejmo­
ści i uczciwości.

W czwartek, 30 sierpnia o 
godzinie 19.30, jedna z naszych 
czytelniczek, ob. L. K., jechała 
z mamusią zatłoczonym tram­
wajem nr 2 z Placu Wiosny 
Ludów na Wildę. Przy ulicy 
Traugutta urysiadły i gdy tram 
waj już odjechał, zauważyły ze 
zdumieniem brak paczki z ma­
teriałem.

Co było robić? Płakać na uii- 
cy?

Nie wypadało. Nasze panie 
po prostu poczekały na przy­
stanku, aż „dwójka" wróci z 
Dębca. Wsiadły ponownie do 
tramwaju i z drżeniem serca 
zapytały konduktora, czy przy­
padkiem nie oddał kto paczki.

Okazało się, że pozostawioną 
paczkę znalazł i przechował 
właśnie konduktor i oto zguba 
znalazła się w rękach urado­
wanej właścicielki.

Miły to obowiązek podzięko­
wać za piękny postępek konduk 
torowi, noszącemu znaczek z 
numerem 166.

Stały Czytelnik z Mosiny. Chcąc 
uzyskać pozwolenie na wprowadzę 
nie się do żony musi Pan zrobić 
podanie do Prezyd. MRN — Wydz. 
Administracyjny, pokój nr 57 o ze­
zwolenie na zamieszkanie w Pozna 
niu. Dojeżdżać do pracy może Pan, 
ale za zgodą kierownika personal­
nego. To samo dotyczy 3 punktu. 
Kursy księgowości zaoczne prowa­
dzi Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań, ul. Cheł 
mońskiego 7. Opłata miesięczna wy 
nosi 110,— zł. (3381)

WI. Piotrowski. W sprawie ma­
szyny do wyrobu dachówek ra­
dzimy napisać do Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Sprzętowego Budow­
nictwa Miejskiego, Warszawa, ul. 
Górnośląska nr 45. (3364)

B. Piątek, ul. Żydowska. Broni­
sław Szwarc biegał na różnych dys 
tansach. Zwłaszcza od 3 do 5 km 
i dłuższych, jeżeli chodzi o biegi 
przełajowe. Często startował na 
dystansach od 1.003 do 3.000 m. Był 
również nieprzeciętnym piłkarzem
— grał w X Warcie. (3380)

Franciszek Bartusz, ul. Dąbrow­
skiego. Jak nam podaje MPK — 
stuku przy przejeżdżaniu wozów 
tramwajowych przez Rynek Jeżyc­
ki nie da się całkowicie zlikwido­
wać. Tym niemniej przystąpiono 
do naprawy tzw. krzyżaków. (3107)

Z. Niklewski. Za uwagi dziękuje­
my. Przekazaliśmy je odpowiednie 
mu działowi do ewentualnego wy­
korzystania. (3310)

Konstanty Graduszewski, Podo- 
lany. W sprawie niskiego napięcia 
na Podoianach interweniowaliśmy 
w Zakł. Sieci Eiektr. Częściowa po 
prawa sytuacji nastąpi w końcu 
br., całkowita zaś w roku przy­
szłym. (3170)

Jedna za wszystkie. — Sprawy 
poruszane w liście do redakcji 
przekazaliśmy odpowiednim czyn­
nikom. Za uwagi dziękujemy.

(3286)
Marian Gryczyński, Duszniki. — 

Dni szarwarku ustala się na pod­
stawie przychodowości gospodar­
stwa z roku ubiegłego. Radzimy 
zgłosić się do Prezydium Pow. Ra­
dy Narodowej w Szamotułach.

(3411)
Franciszek Tafelski, Wągrowiec.

— W sprawie Pana interweniujemy 
w Prez. V»RN Poznań. O wyniku 
zawiadomimy. (3260)

Mieszkaniec, Gaj Wielki. — Ar­
tykuł pt. „Zwierzenia dziennika­
rza", wyjaśni sprawę Gaju do koń­
ca. (3344)

M. Kobyłka, Leszno. — Wydaje 
nam się, że diagnoza Pana jest cał 
kowlcie niesłuszna. Znamy sporo 
osób, które mimo usunięcia wyro­
stka robaczkowego zmarły na ra­
ka. (3419)

Aniela Czerska. — W sprawie za­
żalenia interweniowaliśmy w PZP. 
Obiecano wzmocnić kontrolę.

(3338)

Pracownicy poszukiwani
0 pracowników do prac w produkcji, 6 pra- 
owników do prac przy naprawach torów ko­
cowych, 15 ślusarzy maszynowych z praktyką, 
ślusarzy mechaników — specjalność naprawy 

amochodowe, 2 tokarzy z praktyką, 3 hyórau- 
ików z praktyką oraz 1 lutownika - olowiarza 
atrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
'osforowych w Luboniu k, Poznania. Zgłosze- 
iią osobiste w dziale personalnym. K3061

NA SPRZEDAŻ 
nieruchomość jedno 
piętrowa z ogrodem 
w Wieleniu n. Not. 
Zgłoszenia Kasa 
Spółdzielcza — Wie 
leń n. Not. K3U25

Praca

Rutynowanych księgowych poszukuje przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu do księgo­
wości płac i księgowości materiałowej. Zgło* 
szenia pisemne z życiorysem kierować do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dią K3060.

murarzy i tynkarzy, 80 robotników budo-
inych do prac na terenie Poznania, zatrudni 
ychmiast Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
sjskiego, Poznań, pl. Wolności 14, pokój 104. 
ice wg nowych stawek w budownictwie. Dla 
niejscowych zapewnione kwatery. K3049

Wychowawczyni (znajomość 
francuskiego) poszukuje pra­
cy do dzieci, w wieku od 
trzech lat. Oferty; Pluciń­
ska Poznań ul. Śniadeckich 
17 m. 9._________ K3054
Starszą panią przyjmę do po­
mocy w domu, opieki nad cho 
rą żoną oraz dzieckiem. Cał­
kowite utrzymanie przy ro­
dzinie. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Poznań.
Dzierżyńskiego 209 m. 5.

17088g

lupnicy do szycia kitli roboczych, poranni-
1 potrzebni natychmiast. Zgłoszenia: Spóh 
ilnia Pracy im. Chwiałkowskiego, Poznań 
hary 62, teł. 39-78. 17200g
mika względnie farmaceuty na stanowisko 
ownika technicznego poszukuje przedsię- 
stwo uspołecznione, Wymagane studia wyz- 
i 2 lata pracy. Oferty kierować do Biura O- 
zeń, ŚwJ^rpTnwskiego 3 dia 17381g.

$.|P.
Maksymilian Bajeilein

zmarł nagte. namaszczony Olejami św., dnia 1° wrze- 
Shia 1956.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. o godz. 15 
i kaplicy cmentarza na Winiarach. Stroskana

, żona z dziećmi
Poznań - Winiary ul Włościańska 2. 17449g

Kupno
Maszynkę do krojenia flaków 
elektryczną, lub ręczną ku­
pię. Longina Wierzbicka. 
Szczecin. Ściegiennego 62.

16506g

Sprzedaż
Skrzynie używane — większą 
ilość sprzedam. Poznań, Si­
korskiego 40. 16827g
Aparaty fotograficzne, obiek­
tywy. kopiarki, przybory fo­
tograficzne poleca „Fotoma", 
Poznań Dzierżyńskiego 35.

‘______________ 16976g
Sprzedam młode lisy srebrzy­
ste i platynowe. Stanisław 
Kotecki, Gozdowo. pow.
Wiześnia. 17025g

Sprzedam samochód „Citro­
en 1X‘‘ W dobrym stanie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17044g.__
Psa „boksera" rocznego, 

pięknego sprzedam. Synorac- 
ki Poznań Jarochowskiego 
54 m. 6. 27228p

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
Lekarsko - Specjalistycznej w Poznaniu,

zawiadamia o uruchomieniu

Zakładu Usług 
Lekarsko-Dentystycznych 

w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 53155

(Rynek Jeżycki).
Zakład czynny jest codziennie od 8—20.

K2999
WWWW wwwwwwwwwwwwww
Sprzeoam silnik spalinowy 14 
KM naltowy 1-cylindrowy. Stan 
bardzo dobry. Szczecin, Ja­
giellońska 24 (warsztat me­
chaniczny). K3052

Sprzedam wóz na gumach 
dwukonny. Sokołowski, Glin 
no 12. p-ta i pow. Nowy To 
myśl. 27227p

Plastik krajowy w różnych 
kolorach. Al. Lutowski, War­
szawa. Nowy Świat 48/5. —~ 
Sprzedaż godz. 16—19.

K3074

Lokale
Panienka pracująca poszuku 
je pokoju, ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
17095g.Wózki dziecięce. autka drew­

niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre 
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań Wrocławska 13.

16870g

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką w Ostrowie Wikp. 
na 2 pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16937g.
Zamienię duży pokój z kuch­
nią we Wrocławiu na podobny 
w Kaliszu. Wrocław Matejki 
8 m. 2 Natalia Buda.

K3053

Motocykl DKW 350 ccm NZ 
sprzedam. Poznań. Wawrzy­
niaka 19. 17462g
Maszynę szerokobijącą sprze­
dam. Wacław Górecki, Ga- 
lew p-ta Dobrzyca, pow. Ple 
szew. 27230p

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, wille 
wolne domki, parcele poleca 
i przyjmuje do sprzedaży: 
Pracel Poznań Szymańskie­
go 8. 16728g

Pianino w dobrym stanie,
brązowe z metaiową płytą
sprzedam. Rogoźno Kotlarska
1 m. 6. 27525p
Sprzedam nakrętki koronko­
we M 6, większą ilość. Po­
znań Wrocławska 2o m. 6.

27526p

Sprzedam pod Gnieznem 5 
mórg ziemi z zabudowaniami. 
Wiadomość: Gniezno. Dalko- 
ska 17 m. 9. 27229p

Dnia 9 września 1956 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i wzorowy Kolega

t...........
Dnia 10 września 1956 zmarł nagle mój najdroższy syn. na 

i wujek, śp.

Józef Hałas
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. o godz. 9 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Szymanowo, pow. Rawicz.
17392g

Józef

Ratajczak
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 9. br. o godz. lt> 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd 
Sp.ni Pracy Branży Skórzanej .Obuwnik Poznański 

w Poznaniu
K3080

Kto chce wygrać—gra na loterii
iuiTui "iftTJTłffiTSfflfflli WIliuritTfnTnflnTHłtffnnTTffirRTWHTflnri uiITiWTi? hfl iff’/!1!

w kolekturach Monopolu Loteryjnego

Poznań — pi. Wiosny Ładów 3 
— A. Lampego 14 - PDT

K2932

ZAGUBIONO
1 etat na rok 1956 nr 
019456. wydany na sa­
mochód osobowy PZGS 
Wągrowiec przez Pań­
stwową Komisję Etatową 
Warszawa, który unie­
ważniamy. 17128g

Parcelę 1400 m8 30 000 zl, 
1000 m3 opłotowaną 50 000 
zł (Junikowo). 2500 m8 (Ko­
bylnica) 17 000 zł. 1700 ms 
(Puszczykowo) 50 000 zł sprze 
da: Metelski, Poznań Czer- 
wonej_Armii 23. _ 17011g
Willkę jednorodzinną, wolną 
(okolica Poznania), zaraz ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
17080g.__________________
Gospodarstwo 45 mórg, ma­
sywnymi zabudowaniami, dom 
trzypokojowy z kompletnymi 
inwentarzami lub bez inwen­
tarzy (powiat Wągrowiec) 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Parcelę 1600 ra8 zadrzewio­
ną, opfotowaną. blisko Po­
znania. przy stacji Palędzie 
28 000 zł spiesznie sprze­
dam. Nowak. Poznań. Wys­
piańskiego 16. 17091g
Domek jednorodzinny, kom­
fortowy z ogrodem całe wol­
ne (Winogrady) 180 000 zł. 
Domek jednorodzinny, komfor 
towy, z ogrodem, całe wol­
ne. blisko Poznania 130 000 
zł oraz wiele innych sprze­
dam. Nowak, Poznań. Czer­
wonej Armii 26^_____ 17097g
Domek pokój z kuchnią, cale 
wolne, półmorgowym ogrodem 
(przedmieście *’'iznania) 65 
tys. zł. Parcelę 1000 m8 
(Junikowo), blisko tramwaju 
25 000 zł. 1000 m8 (Staro- 
lęka) 15 000 zł, wiele innych 
sprzedam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 17098g

Domek trzypokojowy światło 
elektryczne. 6 mórg ziemi, 
blisko Poznania 60 000 zł. 
Domek trzypokojowy, światło 
elektryczne, blisko Poznania 
45 000 zł. Parcelę 2000 m8 
(murami na pokój z kuchnią 
— do wykończenia) przy Po­
znaniu 24 000 zł sprzedam. 
Nowak, Poznań Czerwonej 
Armii 26. 17099g

WYROKUJEMY
z brezentu gumowego: plandeki samocho­
dowe różnych typów, pokrowce wszelkich 
rodzajów (na motocykle, kajaki itp.), derki 

dla koni.
Posiadamy w magazynie worki do zboża, kartofli i bu­
raków. Usługowo naprawiamy worki, plandeki i na­
mioty. Wykonujemy wszelkie rodzaje lin kominiar- 
skich oraz worki do sadzy. Skupujemy używane worki 
jutowe. Zamówienia przedsiębiorstw uspołecznionych, 

jak również odbiorców prywatnych przyjmuje: 

Spółdzielnia Pracy „WŁÓKNIARZ"
Poznań, Kolejowa 52 — łel. 653 - 16

K3070

Lekarskie
Dr med. Fr. Bednarek, choro­
by wewnętrzne przyjmuje co­
dziennie od godz 17—19 Po­
znań Młyńska 2 tei. 3797.

16586g

Zguby
Zgubiono srebrne odznaczenie 
NOT dnia 23. 8. 56. Uprasza 
się łaskawego znalazcę o 
przekazanie odznaczenia pod 
adresem mgr inż. Franciszek 
Tatara, Poznań, Stalingradz- 
ka 22. 17448g

Dnia 5 bm. skradziono ze 
samochodu przed Bazarem 
różne rzeczy, między innymi 
brewiarz, rękopisy kaznodziej 
skłe, sutannę. Ewentualny 
zwrot wynagrodzę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 17337g.

Różne
Przyjmujemy do sztancowa- 
nia — tłoczenia. Poznań, 
Gen. Sikorskiego 40. 16409g

Naprawiamy fachowo wszelką 
aparaturę medyczną sanitar 
na i dentystyczną .Naprawa 
Sprzętu Medycznego". Po­
znań ul. 23 Lutego 61 przy 
narożniku ul. Żydowskiej.

16809g

Kuchenki gazowe naprawiam. 
Powiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 5.

17175g

Płaszcze, kurtki skórzane far 
buje. odświeża. Pracownia 
„Blask" Poznań 27 Grudnia 
5. 17325g
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1 dożynkowych dni
Ludność wielkopolskiej wsi 

obchodzi doroczne święto plo­
nów w swoich gromadach czy 
też powiatowych miastach. 
Uroczystości takie nie są trak 
towane tylko i wyłącznie jako 
zabawy ludowe (jak to miało 
początkowo miejsce w powie­
cie chodzieskim, czarnkow- 
skim i rawickim). Przyjemne 
łączy się tu z pożytecznym. 
Tak np. chłopi z gromady 
Ocieszyn pow. obornicki po­
stanowili odstawić w zbioro­
wym transporcie 60 ton zbo­
ża, z czego już 30 ton przy­
wieźli do punktu skupu go­
spodarze ze wsi Maniewo.

W powiecie leszczyńskim 
284 chłopów wykonało w 100% 
roczny plan dostawy zboża. 
M. in. rolnicy z gromady Paw­
łowice w zbiorowym transpor 
cie odstawili 57 ton żyta i 9 
ton pszenicy. Ogółem do dnia
2 bm. zorganizowano 17 zbio­
rowych transportów zboża z 
inicjatywy komitetów dożyn­
kowych.

Przygotowywanie części arty­
stycznej na dożynki ożywiło w du­
żym stopniu pracę wielu zespołów 
wiejskich. Tak np. w pow. koś­
ciańskim we wsi Kurzagóra zapi­
sało się do zespołu artystycznego 
8 osób. Niektóre komitety, dzieląc 
dochód z imprez dożynkowych, 
przeznaczają go na budowę stoli­
cy. Ze starego Bojanowa w pow. 
kościańskim wpłynęło w ten spo­
sób 1800 zł.

Jeszcze jedna 
komisja?

Dla usprawnienia działalności 
Woj. Zarządu Handlu i poprawy 
sytuacji w zaopatrzeniu powiatów 
zaniedbanych, WZH przeprowadzi 
w niektórych powiatach szczegóło 
wą kontrolę działalności aparatu 
handlowego i wydziałów handlu 
rad narodowych. Komisja złożona 
z przedstawicieli: WZH, Związku 
Spółdz. Spożywców, Woj. Związku 
Gminnych Spółdzielni i poszczegól 
nych hurtowni — na podstawie a- 
nalizy pracy terenu zorientuje się 
w trudnościach i błędach w zarzą­
dzaniu handlem, popełnianych 
przez władze terenowe i wojewódz 
kie. Komisja ta wspólnie z prezy­
dium miejscowej rady narodowej 
ustali konkretne środki i nowe u- 
prawnienia, które usprawnią dosta 
wy, zaopatrzenie i metody kiero­
wania handlem w’ terenie.

WZH planuje pierwszy wyjazd 
komisji w dniach: 17—19 września 
br. do Piły, w październiku br. do 
Kalisza i w listopadzie — do Lesz­
na.

Miejmy nadzieję, że komisja ta 
dokona więcej niż dotychczasowe 
dysputy na licznych naradach han 
dlu. Ale taka analiza przydałaby 
się nie tylko w zaniedbanych po­
wiatach... <zs)

Ha przykładzie eowata poznańskiego

Budujemy 15 razy więcej
niż przed wojną ale...

Przede wszystkim inwesty- czone. Gorzej natomiast jest 
cjom rolnym i budownictwu w powiecie poznańskim z ich 
wiejskiemu poświęcono obra- realizacją. A więc rozpatrzmy 
dy XV sesji Powiatowej Rady to zagadnienie po kolei. 
Narodowej w Poznaniu. Z o W bieżącym roku zaplano-
-------- „ __ wano renowację i budowę 76

obiektów, czyli o 22 więcej niż 
~ rojęu 1955 Dotychczas wy-się w naszym powiecie niz 

w 1937 roku. Znaczne su­
my z ogólnych inwestycji konano 23, a 36 jest jeszcze w 

toku realizacji. Natomiastpaństwowych przypadają na przy pozostałych' i7 nie zaczę-
powiat poznański — razem 
24 702 000 złotych. Z tego 19 
min. zł przeznacza się w bie­
żącym roku na rozwój bu­
downictwa w PGR-ach, 2

to jeszcze prac w ogóle, jak 
np. budowy obory w Zamy- 
słowie, nowej chlewni w Ko- 
narzewie, suszarni kukurydzy 
w Tarnowie Podgórnym (z ra-

Państw Teatr im. Bogusław 
skiego w Kaliszu wystawia o- 
becnie świetną sztukę Eduarda 
de Fiii'ppo‘a pt.: „Neapol mia­
sto milionerów”. Na zdjęciu po 
lewej Elżbieta Kowalewska jak 
Amelia i Kazimiera Nogajów-

na w roli Marii Rosarii.

Równocześnie druga grupa 
artystów wystawia obecnie 
terenie komedię Piotra C arieta 
de. Marivaux pt.: „Igraszki tra 
fu i miłości”. Na zdjęciu po 
prawej: Tomasz Brzeziński ja­
ko Mario i Maria Kubicka w 
roli Sylwii.

Najbliższymi pozycjami re 
pertuarowymi Teatru im. Bo­
gusławskiego będą „Damy 
huzary” A. Fredry, oraz sztu­
ka Andrzeja Uspienskiego pt 
„Przyjaciele”.

VKO»T.OULK

Wielkopolanie 
na mistrzostwach łuczniczych
Na łuczniczych mistrzo- podkreślić znaczną poprawę 

stwach Polski w Lublinie, w wśród zawodników pozosta- 
których wzięło udział 106 za- łych okręgów. Nie bez wpływu 
wodników, w tym 26 kobiet, na wyniki jest wysokogatun- 
Wiełkopolska reprezentowa- kowy sprzęt, którym nie wszy, 
na była przez łuczników kilku scy z naszej czołówki dyspo-
zrzeszeń.

Najlepszą szóstą lokatę z 
zawodników Poznania uzy­
skał Adam Wojtkowiak (War­
ta). Ustalił on 8 nowych re­
kordów okręgu poznańskiego

9 zrzeszenia Stal. Roman 
Napierała z Kolejarza Poznań 
zajął 8 miejsce. Na dalszych 
znaleźli się m. in. 12) Pyszny 
(Budowl), 25) Pilarczyk 
(LZS), Błaszak, F. Wojtko­
wiak i in.

Z zawodniczek najlepiej 
spisała się Turajska (Kole­
jarz Wągrowiec), która upla­
sowała się na szóstej pozycji. 
Utalentowana ta łuczniczka 
ustanowiła 9 rekordów okrę­
gowych i 9 swego zrzeszenia.

Jak wynika z powyższego, 
reprezentanci Wielkopolski 
nie zajęli spodziewanych lep­
szych miejsc.

Nie wychodziły strzały Na- 
pierale i Pysznemu. Trzeba

nu ją. tx)

m inwes^uie państwo w cji zbyt późnego włączenia te- 
społdzielcze budownictwo i g0 obiektu do planu inwesty- 
drugie tyle w POM-owskie. ~ cyjnego — dopiero w sierp- 

Ministerstwo Rolnictwa i niu).
Gospodarki Komunalnej prze A przyczyny tych opóźnień? 
znaczyło do dyspozycji po- P° pierwsze, brak odpowied- 
znańskiej PPRN półtora mi- niej ilości rzemieślników za- 
liona złotych w celu udziela- równo w zarządach budow- 
nia pożyczek na budownictwo nictwa wiejskiego, jak i ia- 
indywidualne, przede wszyst- chowej pomocy ze strony sa- 
kim w spółdzielniach produk- mych spółdzielców. Dalej — 
cyjnych. Rozdysponowano już nieregularny lub zbyt nikły 
także między 82 rolników in- napływ materiałów budowla-
dywidualnych pół miliona zło 
tych na budowę nowych do­
mów i budynków gospodar­
skich.

Z przytoczonych powyżej 
danych wynika, iż odpowied­
nie środki inwestycyjne w po­
staci pieniędzy są zabezpie-

Festiwalowy konkurs filmowy
Jak już donosiliśmy, redak- kich wspólnie z Ekspozyturą 

cja nasza organizuje z okazji Centrali Wynajmu Filmów 
IX Festiwalu Filmów Radziec konkurs filmowy pod nazwą:

Czy znasz filmy radzieckie?
r KUPON 

FESTIWALOWEGO KON­
KURSU FILMOWEGO 

„Głosu Wielkopolskiego0 i 
Centr. Wyn. Filmów 

Zamieszczone zdjęcia 
odnoszą się do filmów:

Adres uczestnika
kursu:

kon-

(imlę i nazwisko)

W związku z tym zamieścimy 
12 fotosów filmowych z fil­
mów radzieckich, wyświetla­
nych już na naszych ekra­
nach i z nowych filmów festi­
walowych. Uczestnicy kon­
kursu, którzy odgadną na 
podstawie powyższych foto­
sów 5 tytułów filmowych, po­
dając je na kuponie w kolej­
ności publikowania fotosów, 
biorą udział w losowaniu war 
tościowych nagród. Składają 
się na nie: aparat radiowy, 
teczka skórzana, wieczne pió­
ro, bony na zakup książek o- 
raz nagrody książkowe.

W dniu dzisiejszym zamie­
szczamy kupon konkursowy i 
pierwszy fotos filmowy (u do­
łu), dalsze ukażą się w odstę­
pach 2—3-dniowych. Kupon 
konkursowy zamieścimy je­
szcze dwukrotnie. Rozwiąza­
nia z napisem „Konkurs fe­
stiwalowy0 nadsyłać należy 
pod adresem: Red. „Głosu 
Wielkopolskiego0, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 66 lub 
Centrala Wynajmu Filmów, 
Poznań, al. Bułgarska 9 skr. 
poczt. 1011.(miejscowość)

Iłowe produkty
WZPT

Wolsztyńskie Zakłady Prze 
mysłu Terenowego dobrze 
przygotowały się do tegorocz 
nej kampanii owocowej 
M. in. rozszerzono produkcję 

niedołęstwo j o kilka nowych gatunków:
marmolady

Ostrów — terenem
mistrzostw kolarskich

Drużynowe kolarskie mistrzo­
stwa województwa poznańskiego 
na rok 1956 odbędą się w dniu 16 
bm. w Ostrowie.

Program przewiduje wyścig dla 
klasy II j wzwyż na dystansie 100 
km, dla ki. III — 50 km i dla klasy 
młodzieżowej — 25 km. Drużyna 
składa się z 3—i zawodników, przy 
czym liczony będzie czas trzeciego 
kolarza. Każde zrzeszenie może wy 
stawić dowolną ilość drużyn.

Organizatorem mistrzostw jest 
WKKF wraz z Kolejarzem (O- 
strów). (x)

Dobre wyniki 
LZS-owców

Na stadionie w Witkowie rosa.- 
grano lekkoatletyczne spotkanie 
między reprezentacjami UZS-ów 
powiatu gnieźnieńskiego i Wągrów
ca.

zwyciężyli zawodnicy Gniezna — 
96:95. Uzyskano klika dobrych wy­
ników. I tak: Andruszkiewicz sko­
czył wzwyż 170 cm, a Węgrzynów- 
na rzuciła oszczepem 30,68 ni. w 
tej samej konkurencji startująca 
po raz pierwszy Czekaj ówna, o- 
siągnęla 29,78 m.

OtO pozostałe rezultaty:
KOBIETY: loo m — Węgrzyn (G.)

— 14.2; 400 m — Stożek (W.) —
1.03,7; w dal — Stożek — 4,51; 
wzwyż — Smiejkowska (G.) — 1,23; 
kula — Węgrzyn (G.) — 9,19; dysk
— Torzewska (W.) — 20,60.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Paszkie­
wicz (W.) — 11,8; 400 m — Stożek 
(W.) — 58,4; 1.500 m — Wlasakow- 
ski (W.) — 4.35,4; 5.000 m — Zieliń­
ski (G.) — 18.05,8; w dal — Malusi 
(W.) — 5,93; trójskok — Małecki 
(W.) -r- 12,29; tyczka — Śruba (G.)
— 3,00; kula — Andruszkiewicz (G.)
— 11,70; oszczep — Tomczak (W.)
— 44,43; dysk — Pietrzak (G.) — 
33,89; 4X100 m — Wągrowiec — 49,0.

Po spotkaniu 1.-a. odbyły się za­
wody w siatkówce i piłce nożnej. 
W meczu piłkarskim uzyskano wy- 
nik nierozstrzygnięty — 3:3, nato­
miast siatkarze gnieźnieńscy poko­
nali Wągrowiec — 2:1.

nych i niekiedy
pracowników budowlanych w I galaretki soki 
tym względzie. Zdarza się, ,
także, że nie ma na czas spo- I adzono tez hodowlę pie 
rządzonej lokalizacji obiek- ! ezarek- Wszystkie te poczyna 
tow. i nia wymagały zwiększenia ilo

Bywa i tak, że winę pono- j ści zatrudnionych
szą sami spółdzielcy. Np. w 
Radojewie i Węglewie czeka­
ją oni z założonymi rękami aż 
wszystko samo się zrobi. Wę- 
glewscy spółdzielcy wręcz nie­
chętnie odnoszą się do budo­
wy szopy gospodarskiej. Od­
wlekanie rozpoczęcia prac w 
nieskończoność spowodowało 
m. in. zniszczenie zładowane- 
go tam cementu. A w zeszłym 
roku nie dopuścili oni, aby ro­
botnicy wykończyli wnętrze 
obory, choć już przedtem wy­
remontowali dach. Spółdziel­
cy w Skrzynkach, choć mają 
własnego murarza, odwlekają 
budowę silosu.

Zdarza się, że spółdzielcy 
najpierw „biją się° o lokali­
zację i kredyty na budynki 
gospodarskie, a potem postę­
pują tak, jak ci z Modrzą, 
którzy dotychczas (pół roku) 
dumają, czy warto rozpocząć 
budowę zaplanowanego przez 
nich samych spichrza. A 
spółdzielcy z Sapowic, to na­
wet chcieli sobie wybudować 
domki z materiałów inwesty­
cyjnych.

Pewnym wyjściem z impasu 
budowlanego będzie ostatnie 
udogodnienie, które mówi o 
opłacaniu z funduszów inwe­
stycyjnych robocizny spół­
dzielców i .członków ich ro­
dzin, zatrudnionych przy bu­
dowie spółdzielczych obiek­
tów. Stanowić to powinno do­
datkową zachętę do szkolenia 
własnych brygad rzemieślni­
czych przez większe spółdziel­
nie produkcyjne. Robotnicy w 
razie potrzeby są na miejscu, 
no i istnieje kontrola oraz 
gwarancja dobrego wykona­
nia prac budowlanych.

M. KEMFARA

Przyjęto 
więc do pracy ponad 100 ko­
biet i mężczyzn. (L. B.)

Polscy strzelcy 
zwyciężają w NRF

Polscy strzelcy do rzutków star­
towali w Hanowerze na międzyna- 
rodowycn mistrzostwach NRF, zaj­
mując dwa czołowe miejsca. Zwy­
ciężył Kiszkurno — 197 pkt. przed 
Smelczyńskim — 195 pkt. i Francu­
zem. Devaux — 193 ptk. Czwarte 
miejsce zajął Sack — 192 pkt., zdo­
bywając mistrzostwo NRF. Rów­
nież drużynowo wygrała Polska.

Zwycięstwo
wrzesińsk eh pięściarzy .

Piękne zwycięstwo odnieśli 
pięściarze wrzestńskiej Stali 
14:6, nad Brdą z Bydgoszczy, 
osłabioną brakiem Planusa i 
Adamskiego.

Dla Bydgoszczan punkty zdo­
byli : Rusek, Niemczyk i Rataj­
czak w. o., dla Stali: Pluciński, 
Sypniewski, Szatkiewicz, Sta­
wowy, Wywrocki i Koralewski.

(X)

kalisz — wolność „oteiio**,
F Stylowe — „Ich troje**; o. 
r STRÓW — Przodownik: „Biały 

ren“, Słońce — „Bunt kobiet**;
$ GNIEZNO — Polonia: „Sala 
j(ar 9“, Lech — „Poemat peda-1 
^gogiczny**; LESZNO — Sporto- j 

wiec: „Bel Ami“, 4

PROGRAM I |
Fala 1.322 ni j)

15.05 — kom. o stanie wód, {) 
. 15.06 — informacje, 15.10 — muz. a 
\dla wszystkich, 16 — z życia a 
r Związku Radzieckiego, 16.30 — f 
F Zdenek Fibich — I Symfonia F 
F F-dur, 17 — program dnia, 17.05 F 
/ — piosenki w wyk. znanych ple F 
^śniarek i piosenkarzy, 17.25 — 
j) skrzynka og. PR, 17.35 — utwo- 
ary skrzypcowe Józefa Komy, J 
J18 — „Perwersyjny prolog** — a 
\ reportaż Erwina Egona Kischa, J 
’ 18.20 — „Wsadzili go na sto ko- J 
Fnl“, pogad. dr. J. Żabińskiego. F 
F 18.30 — muz.,rozrywkowa, 19 z

wiadomości, 19.05 — kores- F 
^pondencja z zagranicy, 19.20 — | 
j)Jan Sebastian Bach: — V Kon- j> 
^cert brandenburski D-dur, 19.45 
a— 8Ud. dla wsi. 20 — Miesiąc 
JPogłębienia Przyjaźni Polsko­
-Radzieckiej, 21.30 — wieczór mu 
F zyczno-literacki, 21.55 — prze- 
F gląd wydarzeń kulturalnych za- 
F granicą.
F Wiadomości: 5.04, 6, 6.30, 
(>7.30, 8, 12.04. 35, 21 I 23.

marginesie

7,1

Pogadanki
OBORNIKI. — Prezydium PRN o 

godz. 9. Seninarium na temat — 
„Program poprawy warunków by­
towych ludzi radzieckich*4 — pre­
lekcja mgr. Wacława Jurka;

TUREK. — Zakłady Jedwabnicze 
oraz Eksporytura PKS — odczyt 
pt.: „Postęp techniczny w ZSRR**.

Z meczu o mistrzostwo ligi hokeja na trawie, w którym 
mistrz Polski CWKS pokonał gnieźnieńską jedenastkę 
Startu 8:0. Bramkarz gnieżnian w opresji, z której wy 

szedł obronną ręką.

0 Rozegrane z okazji „Dnia Ko- 
lejarza** zawody przyniosły nastę­
pujące wyniki: W turnieju statków 
ki drużyn żeńskich Polonia (Le­
szno) pokonała Spartę (Góra Ślą­
ska) — 2:1, a /Włókniarz (Leszno) 
w tym samym, stosunku zwyciężył 
Spartę. Mecz drużyn męskich za­
kończył się zwycięstwem Startu

1
niedzielnego grzybobrania

PORTlĘgNIA

— To nie sabotaży ści*. To prarownicy 
się wyprostować po grzybobraniu...

naszej instytucji. Nie mog 
Rys. H. Derwich

(Leszno) nad Spartą (Góra Śląska)
— 2:0. (R)

0 W grupie V piłkarskich rozgry
wek o wejście do klasy A wolsztyń 
skl Groin umocnił pozycję leadera 
zwycięstwem nad Spartą (Wol­
sztyn) — 6:2 (2:1). W tej samej gru­
pie LZS (Bukowiec) wygrał z Włók 
niarzem (Zbąszyń) — 4:2. a w Fa­
bianowie Kolejarz pokonał Unię 
„Stomil** — 6:0. (kh)

0 Wyniki spotkań klasy D w po­
wiecie wolsztyńskim LZS (Swięt- 
no) — LZS (Radomjerz) — 7:1, LZS 
(Powodowo) — Grom II (Wolsztyn)
— 3:0 (1:0), LZS (Rakoniewice) —
LZS (Chorzemin) — 6:2. (kh)

0 Leszczyńska Polonia spotkała 
się w 1* 'znaniu z koszykarzami Ko 
lejarza, Gra była ciekawa i stała 
na bardzo dobrym poziomie, przy 
czym obydwie drużyny wykazały 
doskonałe przygotowanie kondycyJ 
ne. Przegrana leszczynian w sto­
sunku — 57:81 nie przynosi im ńj' 
my. W pierwszych minutach gr^ 
byli oni równorzędnym partnerem 
dla I-ligowców, lecz po kilku błę­
dach w obronie oddali inicjatywę 
w ręce gospodarzy. W piątek 
bm. o godz. 18 odbędzie się 
żowe spotkanie powyższych 
żyn w sali Kolejarza w Lesznie- 

(R)
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